
Nr. 22. Poznań, środa, dnia 18-go marca 1914 r. Rok I.

Gazeta Rzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

Wychodzi co poniedziałek, środę i sobotę z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym „DOM i RODZINA“.
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P r z e d p ła ta  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 1,95 mk., mie­
sięcznie 0,65 mk.; z odnoszeniem do domu kwartalnie 2,20 mk., miesięcznie 
0,75 mk. — Pod opaską do Austro-W ęgier 4 kor., do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 1. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste I. Nachtrag

pro 1914 u polnisch).

Adres Redakcyi i Administracyi — t—  ■ — . ■;.............—
Poznań (Posen) W. 6, ul. Moltkiego (Moltkestr.) nr. 1.

--------  — ■: ■---------  Telefon nr. 5573.

Cena og ło szeń : Za wiersz petytowy jednolamowy 25 fenygów.— Re­
klamy za wiersz petytowy 50 fenygów. Rabat przy anonsach nad 50—100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc., 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1000—2000 wierszy 30 proc., nad 2000—5000 
40 proc., nad 5000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćro- 
cznych 33 "/•, proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc. rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za t y s ią c . ------ -------- -------- —

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283. 
we Wiedniu (Wien) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność
do pracy, wypłaci Wydawnictwo „G azety  R ze źn ic k ie j“ 300 marek gotówką. ~

Czwartek, 19- 
Piątek, 20-go. 
Robota, 21-go,

go. Józefa Obi. NMP. Bolesław. Wschód słońca: 6 min. 10, zach. słońca: 6 min. 8
Aniceta, Joachima. Polemir. Я я 6 „ 7, „ „ 6 „ 10
Benedykta Filom. Błagosław. я я 6 „ 5, я 6 я 12

Wschód księżyca: 3 min. 27, zach. księż.: 9 min. 33
4 „ 11, . , 10 , 46

„ n 4 „ 40, „ »  12 „ 5

Własne sprawozdania telegraficzne z targowisk.

Cl

na bydło i nierogacizny w Berlinie.
(Urzędowo sprawozdanie telegraficzne.)

B e r l in ,  środa 18 marca 1914.
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Bydło rogate.
A. Woły.

'v̂ T*dnomięsm:, ututułoue, najprzedniejsze,
, które nie chodziły w jarzmie
b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat
c) młodsze, mięsiste, nieutuczone i starsze 

1 utuczone - - - - - - - -
W  średnio pasione młode i dobrze pasione

starsze - - - - - -  lepsze
gorsze

B. Buhaje.
•0 pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 

pelnomięsne, młodsze - - - - -
c) średnio pasione mlódsze i dobrze pa­

sione starsze - - - - - - -

C. jałówki i krowy.
?) Pelnomęisne, utuczone, najprzedn. jałówki 

pelnomięsne, utuczone, najprzedniejsze 
, krowy do lat 7 - - - - - -

C1 starsze, upasione krowy i mniej rozwi- 
, nięte młodsze krowy i jałówki 

et “re , n*° pasione krowy i jałówki 
eJ mało pasione krowy i jałówki - - -

D. Bydło mało pasione młodociane.

Płacono za centnar 
wagi żywej

гак. mk.

50-52
46-47

86-90
79-81

46-48 84-87
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Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, środa, 18 marca 1914.

Spędzono na targ; 77 sztuk rogacizny.
424 „ świń tłustych

„ świń chudych 
149 „ cieląt

2 „ owiec
3 „ kóz
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Cielęta.
a) najwyborniejsze cielęta tuczone (tak zwane

D o p p e l le n d e r y ) .................................... 100-110 143-157
“ ) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 69-71115-118
'•) średnie cielęta utuczone i najlepsze cielęta
. od cyca .......................... 62-66 103-110
У poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 55—60 96—105 
*  poślednie cielęta od cyca - .....................  37—50 67—91

Owce. T  u c z o n e w o w c z a r n i:
?) tuczone jagnięta i młodsze skopy 
9 Starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta i do- 

brze żywione młode maciorki - - - - 
' ™ średnio żywione skopy i maciorki - - -

Świnie.
tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - 
pelnomięsne szlachetniejszej rasy i krzyżo- 

k . wane od 240 —333 funt. żywej wagi- - 
’ "  pelnomięsne, szlachetniejszej rasy i krzyżo- 

wone od 200—240 funt. żywej wagi - - 
pelnomięsne od 16Э—200 funt. żywej wagi 

J  mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 
' maciory - - -  - -  - -  - -  - -  - 
j P r z e b i e g  t a r g u :  Spędzone bydło rogate wyprze-
i ano; targ na cielęta odbywał się dosyć gładko, tylko przy 

GgrĄcu byl powolny. Owce zwolna wyprzedano. Targ na świ- 
“ rozpoczął się gładko, zakończył spokojnie.

40-44
33-38

50

49-50

49-50 
47 —49 
46-47 

46

80-88
69-79

63

61-63

61-62
59-61
57-59

58

na maj

^■Hicago, 17. marca.

na maj 
„ lipiec - •

wieprzowe
0j®6rka na maj - - -
fjyasa short ribs sides 

wóz świń na zachodzie - 
z tego w Chicago 

sie Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 
Są1 ,Vv dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
Si- ’Ut>tów 350 gr. naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
Czyi; dolarach i centach za bareł (barrel == beczka) 200 funtów, 

*81 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

17. 16.
- 10,80 10,777»
- И , - 10,97'/»
- 21,627» 21,627»
- 11,527, 11,527»

10,627»—11,377» 10,627а—И.
95000 110 000
18000 54000

Razem 655 sztuk zwierząt.

Za 50 kg żywej wagi płacono:

I. Rogacizna.
A. Woły.

a) pełnomięsiste opasy, najwyższej wartości rze-
zalnej, które nie chodziły w jarzmie - -

b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie -  -
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś.
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze

B. Buhaje.
a) pełnomięsiste, wyrosłe, najwyższej wartości

rzezalnej - - -  - -  - -  - -  - -  -
b) pełnomięsiste, młodsze - - - - - - - -
c) . średnio karmione młodsze i dobrze karmione

starsze - - - - - - - - - - - - -
d) licho karmione - - -  - -  - -  - -  - -

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsiste upasione jałówki najwyższej war­

tości rzeźniczej - - -  - -  - -  - -  -
b) pełnomięsiste, upasione krowy najwyższej war­

tości rzeźniczej niżej siedm. lat - - - -
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo roz­

winięte - - - - - - -  - - - - -
d) średnio karmione krowy i jałówki - - - -
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - -

D. Licho karmione bydło młodociane 
E. Cielęta.

a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - -
b) cielęta wybornie upasione - - - - - - -
c) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - -
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - -
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  -

35-39

41-45

36-40

F. Dójki.
a) pierwszej klasy
b) drugiej klasy -
c) trzeciej klasy -

A.

za sztukę 
za sztukę 
za sztukę

II. Owce.:
Tuczone w owczarni.

40-42

36-40
30-35
20-25

62-65
55—60
48-52
40-45

-0----0
0 - 0
0 - 0

a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - -
b) starsze skopy tuczone, gorsze jagnięta tuczone

i dobrze żywione młode owce - - - - -
c) średnio żywione skopy i owce - - - - - - -

I I I .  Świnie.

Tarę na W i o  i l ie ro g a łiz n e « Wrocławiu.
(Własne sprawozdanie telegraficzne.) 

Wrocław, środa 18. marca 1914
Pozosta ło  z zeszłego targu: 

a) 17 sztuk bydła rogatego,
Spędzono:

a) 1276 sztuk bydła rogatego,
b) 2597 „  świń, ! b) 3
c) 1035 „  cieląt, c) — „
d) 108 „  owiec. i d) 49 „

Bydło rogate.
A. Woły

a) pelnomięsne, utuczone, najprzedniejsze,
które nie chodziły w jarzmie -

b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat
c) młodsze, mięsiste, nieutuczone i starsze

utuczone - - - -
d) średnio pasione młode i dobrze pasione

starsze - - - - - - - -
B. Buhaje.

a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pelnomięsne, młodsze - -
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa­

sione starsze - - s
C. Jałówki i krowy.

a) pelnomięsne, utuczoue,najprzedn,jalówki
b) pelnomięsne, utuczone, najprzedniejsze

krowy do lat 7 - - -. -
c) starsze, upasione krowy i mniej rozwi­

nięte młodsze krowy i jałówki -
d) średnio pasione krowy i jałówki -
e) mało pasione krowy i jałówki -

D. Bydło mało pasione młodociane. 
Żarłoki - - -  - -  - -  - -

Cielęta.
a) najwyborniejsze cielęta tuczone (tak zwane

doppellendery) - - - - - -
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - -
c) średnie cielęta utuczone i najlepsze cie­

lęta od cyca - - - - - -
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) poślednie cielęta od cyca -

Owce.
A. Tuczone w owczarni.

a) tuczone i młodsze skopy - -. -. -
b) starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta

i dobrze żywione młode maciorki -
c) średnio żywione skopy i maciorki -

świń, 
cieląt, 
owiec.

Płacono za centnar
wagi żywej 

mk.
wagi m ęaa 

mk.

44-47
39-42

75-82
71-76

29-34 58-68

2 8 - -6 2

44-46
40-43

76-79
73-78

40 80

40-47 70-77

36-40 67-74

30-33
24-28

24

60-66
58-62

50

47-48
46-4S
45-47
43-45
4 1 -  43
4 2 -  46

a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - -
b) pełnomięsiste od 240—300 funt. ż. w. - - -
c) pełnomięsiste od 200 -  240 funt. ż. w. - - -
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. ż. w. - - -
e) mięsiste poniżej 160 funtów - - - - - -
f) maciory i wieprze - - -  - ..........................
W a rc h la k i .....................- - - - sztuka po
P r o s ią t ....................................................para po

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 32 szt. po 48 mk., 
80 po 47 mk., 92 po 46 mk., 76 po 45 mk., 27 po 44 mk., 
28 po 43 mk., 6 po 42 mk., 1 po 41 mk., 1 po 39 mk., 

po — mk., po — mk., po — mk.
Targ był ożywiony.

Bytom, Górny Śląsk, 17 marca 1914.

Spędzono: 93 sztuk bydła rogatego, 37 cieląt, 298 świń, 
skopów, — kóz. _

Płacono za: bydło rogate 35 —45 mk., cielęta 50 -55 mk.; 
świnie 42—48 mk., tuczne 51—53 mk., skopy 00—00 mk. 

Przebieg targu ożywiony.

59-63 102-109
52-56 93-100
42-46 84-92

i.

47-48 92-94

39-41 85-89
30-33 60-66

i.
46-48 58—60

45-47 58-60
44-46 57-60
43—45 56-58
42-45 55—58
48-50 59-61

a) tuczone jagnięta - -
b) mało pasione jagnięta i owce - - -

Świnie.
a) pelnomięsne od 240-300 funt. żywej wagi
b) pelnomięsne od 200—240 funt. żywej wagi
c) pelnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi
d) pelnomięsne mniej niż 160 funt. żywej wagi
e) maciory i kiernozy - - - - - -
f) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi -

Przebieg targu: średni.

Sosnowice, 17. marca 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 1811 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:
Świnie : a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi
b) pełnomięsiste od 240 -300 funtów żywej wagi -
c) pełnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi -
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi -
e) pełnomięsiste niżej 160 funtów - - - - - -
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  -

50-52
48-50
46-48

45-46

Hamburg, 17. marca 1914.
Smalec ameryk. Steam 53'/,, Chamberlain 55, 

oclony), smalec miejski 62,—. Usposobienie : słabe.



Bałamucenie publiczności.
Przed kilku dniami pojawił się w Kuryerze Po­

znańskim i w Orędowniku następujący artykuł:
„Czy mięso stanieje? Ceny bydła w ostatnim 

czasie znacznie się obniżyły, ale konsumenci mię­
sa bardzo mało albo wcale tego nie odczuwają, 
bo panom rzeźnikom widocznie jakoś trudno 
przychodzi zerwać z dotychczasowemi wygóro- 
wanemi cenami w sprzedaży cząstkowej. Z W i­
tkowa naprzykład donoszą nam, że za świnie tu­
czone, a więc najwyborniejszego gatunku, płacą 
obcnie tylko 39 do 42 mk. za centnar, mimo to 
ceny wieprzowiny trzymają się prawie dotych­
czasowej wysokości 75 do 85 fen. za funt. U nas 
w Poznaniu stosunek ten nie lepiej się przed­
stawia. Na dzisiejszym targu, jak wykazuje spra­
wozdanie rzeźni miejskiej, płacono za świnie peł- 
nomięsne po nad 2 i pół centnara wagi 46 do 47 
marek, za lżejsze zaś tylko 40 do 44 mk. Jakie 
natomiast ceny pobiera się za mięso w składach 

\  rzeźnickich, o tern nasze gospodynie najlepiej 
wiedzą.“
Redaktorzy Kuryera Poznańskiego nie zdają so­

bie sprawy, że artykułami takimi fałszywie informują 
publiczność i podburzają ją przeciw rzeźnikom —  zu­
pełnie niesłusznie i bezpodstawnie.

Najpierw pisma wspomniane wręcz mijają się 
z prawdą, jeżeli piszą, że rzeźnicy sprzedają wie­
przowinę w dawniejszej cenie do 85 fen. za funt, gdyż 
dzisiaj w każdym składzie rzeźnickim sprzedają wie­
przowinę już od 60 fen. za funt, a nie potrzeba uczo­
nej głowy, żeby zrozumieć, że towar lepszy musi być 
droższy, bo tak samo się dzieje w  każdym innym 
zawodzie,

Porównywanie cen żywego towaru z cenami mię­
sa obudzić ma w publiczności przekonanie, że rze- 
źriicy wyzyskują swych odbiorców i przedrażają mię­
so, żeby jak najwięcej zarobić. Radzimy jednak pa­
nom redaktorom, żeby raz jeden towarzyszyli wieprz­
kowi w jego podróży z targowiska do składu rzeźni- 
rckiego. Przekonawszy się, ile kosztu i pracy wymaga 
taka podróż, z pewnością nie pisaliby więcej razy 
koszałek opałek o wygórowanych cenach i o wyzy­
skiwaniu publiczności.

Już raz pisaliśmy, że rzeźnik musi do ceny ży­
wego towaru doliczyć najmniej 50 procent na koszta 
zabezpieczenia, rewizyi, opłaty rzeźni, personału i ko­
sztów handlowych, bo inaczej nie mógłby się utrzymać.

Niektórych ludzi żga w oczy, że jeden i drugi rze­
źnik się dorabia, lecz nie widzą, czy nie chcą widzieć, 
jak rzeźnik z całą rodziną od świtu do ciemnej nocy 
pracuje niezmordowanie, rąk i głowy dokłada, żeby 
jakoś ze swej pracy odłożyć parę groszy na czarną go-

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyamenty.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Iwon duchem przenosił się w stan ich ducha, od­
czuwał, co oni czuli.

O, i on zdołałby to wszystko uczynić, zdolnym 
byłby do zbrodni i spełniłby ją stokroć zręczniej od 
innych tego rodzaju zbrodniarzy.

Bywają słodkie trucizny, tajemnicze napoje, co 
we krwi rozniecają płomienie i zdzierają wstydu osło­
ny. On je zna. Kto z taką we krwi trucizną poświę­
cony został mysteryom Astarty, ten traci rozum, 
schnie, więdnie i zamiera.

Śmierci takiej powodu wykryć zwykle nie można.
A  chociażby śmierć nagła zwróciła czyją uwa­

gę... cóż ztąd? Trup przecie niczego nie wyda. Wie 
nawet dobre dlań miejsce, gdzie go nikt nie wyśledzi.

Gdy jezioro kopalni odpływa w rozpadlinach, 
któremi ono znika, w tym tajemniczym labiryncie, nie­
jedna znajdzie się kryjówka ,w którejby można zło­
żyć ciało zabitej dziewczyny. Nikomu na myśl nie 
przyjdzie, że tam przebywa zaginiona. Nikomu jej 
tam szukać nie przyjdzie ochota. A  wody nie zdradzą 
powierzonej im tajemnicy —  nie wyrzucą trupa. Chy­
ba dopiero po stuleciach, gdy będą rozsadzać te ska­
ły, znajdą ludzki szkielet, pokryty powłoką kryszta­
łów, może skamieniały; a mędrcy owych czasów będą 
całe zapisywać foliały na temat tej zagadki: jakim 
sposobem w peryodzie eocenicznym, w pokładzie wę­
gla kamiennego i porfiru, mógł się znaleźć szkielet 
człowieka!

— Ha, ha, ha!
Zaśmiał się głośno.

począwszy już od 1,50 do najdroższych.

dzinę. Tylko tej pracy skrzętnej i bezustannej, za­
wdzięczają rzeźnicy swój dorobek, nie zaś zdzierstwu 
lub niesumienności.

Poniżej możemy urzędowemu liczbami udowo­
dnić, jak błędne są twierdzenia o znacznem stanie­
niu towaru żywego.

Urzędowe sprawozdania z targowiska poznaife- 
skiego wykazują nam następujące ceny towaru żywegm 
za 100 funtów:
22. grudnia 1913. 13. marca 1914.

47.00 woły III klasy 45,00
48.00 buhaje II klasy 45,00
46.00 jałówki i krowy II kl. 42,00
66.00 cielęta II klasy 65,00
42.00 owce FI klasy 43,00
54.00 świnie II  klasy 46,00
Powyższe zestawienie przekona fcażdego, że

w ciągu trzech miesięcy staniały woły o 2 fen. na fun­
cie, buhaje o 3 fen., krowy i jałówki 4 fen., cielęta
0 1 fen., świnie o 8 fen. na funcie żywego towaru. 
Owce na wszystkich targowiskach podrożały, gdyż do­
wóz jest coraz słabszy.

Niech nas panowie „urabiacze“ opinii publicznej
1 kontrolerzy sprzedaży mięsa objaśnią łaskawie, ile 
powinna stanieć wieprzowina, jeżeli towar żywy sta­
niał o 8 fen. na funcie?

Walka cechów z rzeźniami.
Rzeźnie publiczne zbudowane zostały ku: wygo­

dzie rzeźników i dla lepszej kontroli bydła rzeźnego, 
nie zaś dla przysporzenia miastu dochodów. Rzeźnicy 
nie mają obowiązku płacić podwójnych podatków, raź 
jeden do kasy komunalnej miejskiej od dochodów 
bieżących, po raz drugi do kasy rzeźni miejskiej od 
bydła bitego.

O ile dochody rzeźni znacznie przewyższają
rozchody, ma magistrat obowiązek zniżyć opłatę za 
używanie urządzeń rzeźni i za rewizyę- mięsa.

Mamy jednakowoż takie miasta ,̂ które rzeźnie 
publiczne uważają za dojną krowę, zai instytue-yę do 
napełniania mieszka miejskiego kosztem rzeźników. 
I tak np. miasto Kolmar w Alzacyi miało w roku 
zeszłym czystego zysku z rzeźni przeszło 4000 mk., 
tak samo było w r. 1912, chociaż ustawa' o biciu bydła 
w rzeźniach miejskich wyraźnie przepisuje, że rzeźnie 
nie śmią osięgać czystych zysków, wystarczy raczej, 
gdy z dochodów pokrywają się wszelkie rozchody.

Tamtejszy cech rzeźnicki daremnie starał się 
u magistratu o zniżenie opłat w rzeźni, dopiero, gdy 
udał się ze słusznem żądaniem na drogę sądową, 
zmiękł nagle prześwietny magistrat i zniżył opłatę 
za bicie świń z 2,50 na 2 mk., rewizyt mięsa z 1 mk. 
na 50 fen.., ważenie bydła z 40 na 10 fen. od sztuki.

Radzimy cechom, by w miastach, gdzie rzeźnie 
odrzucają znaczne zyski, podobne starania poczyniły, 
bo — jak wyżej zaznaczyliśmy — rzeźnie publiczne 
mają służyć li tylko ku wygodzie rzeźników i przy­
nosić tyle, żeby starczyło na opłacenie rozchodów.

Związek handlarzy bydła 
na W. Ks. Poznańskie

odbył śwe kwartalne zebranie w dniu 8. marca rb. W 
restauracyi Patzenhofer. Zebranie zagaił przewodni­
czący związku, Louis Wulff z Poznania, żaląc się w 
przemowie powitalnej, że koledzy tak ozięble się za­
chowują wobec Związku. Generalny sekretarz związ­
ku handlarzy bydła na rzeszę niemiecką, Scholtz. 
z Berlina, miał wykład na temat: „Czego uczą nas do­
świadczenia z roku 1913“ . W  wykładzie swym poru> 
szył prelegent różne sprawy, obchodzące bliżej han­
dlarzy bydła, mianowicie wykazał, że niesłusznie caę-: 
sto składano na handlarzy winę drożyzny mięsa, da- 
\«i mówił o przepisach obowiązujących na targowisku 
bw rzeźni w Berlinie, wreszcie o różnych niedogodno^ 
ściach transportów kolejowych, o których usunięcie: 
starać się trzeba, — Uczestnicy zebrania poruszyli' 
kilka: kwestyi prawniczych, zwłaszcza co do podwój­
nej (rewizyi bydła^ co do spętywania bydła pędzonego' 
ulicami itp. —  Uchwalono stawić wniosek do dyrek- 
cyi kolejowej, ażeby pociąg bydlęcy nr, 6034 z Gnie­
zna da Poznania, przystawał wedle potrzeby w ?> - 
biedzislcach, co środę i czwartek- — Po załatwieniu 
kilku wewnętrznych spraw, zamknął przewodni :zą y 
zebranie;, wyrażając prośbę, żeby zebrani starali się 
wśród kolegów obudzać zainteresowanie dla Związku.
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R o zm aito śc i.
Rozporządzenie w sprawie tępienia szczurów.

Prezydent policyi poznańskiej zwraca właści­
cielom i zawiadowcom domów uwagę na obowiązek 
tępienia szczurów. Prezydent ogłasza,, że w tym celu 
należy w miejscach dla zwierząt niedostępnych za­
łożyć truciznę w dnia 7. kwietnia i pozostawić ją 
do następnegp. dnia godziny 8. wieczorem. Prezydent 
zaleca na ten cel truciznę pod nazwą „Ratin“ , ale 
niezależniecod! tego użyć można i innych trucizn ró­
wnie skutecznych.

Stary, ale1 dobry środek przeciw.' szczurom.
Komu szczury dokuczają, a w gospodarstwach na­

szych nie jestt th. rzeczą rzadką, może siię ich bardzo 
prędko pozbyć, w następujący sposóbr Smalec wie­
przowy miesza, się z waipnem niegaszonem (sproszko- 
wanem) i formuj;« się z niego małe kulki, nie dotyka­
jąc ich rękami.. Pigułki te rozrzuca, się; w miejscach, 
gdzie szczury najwięcej harcują, najlepiej w pobliżu 
ich kryjówek. W pewnem oddaleniu trzeba postawić 
miskę z wodą;. Trucie samo polega na. tern, że szczury 
po zjedzeniu takich pigułek dostają szalonego pragnie­
nia i dla ugaszenia go piją wodę. Skutek fest ten, że 
wapno w pigułkach zawarte zaczyna się gasić w wnę­
trznościach szczura i tenże ginie na> miejscu.
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J a k  poznać cielną krowę..
Wydoić trochę mleka wprost do suchego czy­

stego naczynia; i wziąwszy słomkę, macza się takową 
w mleku wydój onem, następnie wyj hm je i przylega­
jącą do niej: kroplę mleka strąca się do szklanki na­
pełnionej czystą wodą. Jeżeli krowa: nie jest cielna, 
to kropla owa zaledwie dotknie saę z powierzchnią: 
wody, całkowicie w niej się rozpuści,, przeciwnie zaś,.
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I cóż!? Jeśli tysiącom tysięcy gwiazd pozwolone 
jest buntować się i rzucać zakreśloną sobie drogę, by 
szaloną jakąś parabolą wpadać między słońca —  cze­
muż nie miałoby równe prawo przysługiwać czło­
wiekowi?

Iwopowi istotnie zdało się, że- jest kometą, którą 
wewnętrzny ogień porywa gdzieś w nieskończoność. 
Tak silnie biło w nim, niby ciężkim młotem, serce, 
tak uderzało i ciskało mu się w piersi, jak niewol­
nik, co nagle wyswobodzony, depce nogami dawnego 
swego pana i rzuca mu swe rozkazy. Biada temu, co 
stanie na jego drodze!

Iwon leżał na łóżku, ale szalone bicie serca pod­
nosiło go zeń co chwila.

Czemże jest to serce?
Jest-żem ja tniem, czy ono mną?
Iwon porwał się na równe nogi i ciężką pięścią 

— a była to pięść atlety —  uderzył się tak silnie; 
w piersi, jakby tem uderzeniem pragnął powalić śmier­
telnego wroga.

Czy ty nie zamilkniesz?!
Kto tu jest panem? Ty, czy ja?
Dalej do pracy, niewolniku! Jam twoim panem, 

twoim monarchą! Twoją pracą nic innego, jak wysy­
sanie z głównej arteryi węglika, wprowadzanie go do 
płuc, z naczyń chłonących wciągać mlecz do krwi, 
w ruchu utrzymywać tętnice i szluzy żył otwierać. 
Twoja słabość zowie się atropią, przerostem.

Aleś ty nie moim panem. Panem tym jest wola!
I niby magik zaklętego demona, tak on zmusił do 

posłuszeństwa swe serce; snokojnie zasiadł przed biur­
kiem i uważnie przepatrywał prozaiczne rachunki, 
wieczne prawdy cyfr chłodnych, dopóki dokoła niego 
powietrze z krwawych i różanych blasków ranka zwol­
na nie przeszło w czystą jasność przezrocza.

ROZDZIAŁ VI..
Ludożerca.;.

Świtanie poranka zastało IwoiSa. przy lampie, por 
chylonego nad stolikiem.

Dopiero, gdy ranek i blask lampy rzuciły dwa ró­
żne światła promienie na jego papiery, zgasił lampę.

Ochłonął.
W  duchu jego zarysowali się już wyraźnie plan,, 

który zamierzał przeprowadJzić,, plan czysty, po- 
szepnięty przez aniołów.

Był to niedzielny poranek.,
Maszyny koksowych pieców odpoczywały. Wielki 

rezerwuar wody, żywiący parowe, w niedzielę rano 
oddawany bywał do użytku; robotników, by się' w nim 
mogli obmyć z całotygodniowego brudu.

Od szóstej do siódmej: w wodzie zbiornika kąpią 
się robotnice, a po nich; od wpół do ósmej do dzie­
wiątej mężczyźni.

Klucz od pomp zazwyczaj w sobotę maszynista 
oddaje wieczorem Iwonowi, ażeby czasem jaki swy- 
wolny ciekawiec tam się nie zakradł.

Iwonowi nigdy przez myśl nie przeszło, że mógł­
by kiedy potrzebować tego klucza.

Jest tam w przegrodzeniu małe; okienko, przez 
które można widzieć dokładnie zbiornik, chcąc na­
przykład zbadać w nim stan wody podczas działania 
pomp.

W niedzielę rano o szóstej możnaby tu olimpij­
skim napaść oczy widokiem!

Emila jest tam również!
Iwan zdjął klucz z gwoździa i wsunął go do kie­

szeni.
Ale uczynił to nie między szóstą a siódmą, lecz 

dopiero po ósmej. Chciał podpatrzyć robotników.
Dlaczego?

(Ciatf dalszy nastąpi.)

i

^eni

poleca

po cenach 
jaknajniższych 
w ogromnym 

wyborze
w firmie 39

B. Hahn.

P O Z N A Ń  
St. Rynek 7 3 -7 4

w domu Banku Przemysłowców

Telefon 1941.
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gdy krowa jest cielna, to kropla mlieka,, strząśnięta ze 
słomki do szklanki z wodą, zanim zdoła się w niej 
opuścić, dojdzie prawie aż do samego dna szklanki. 
Łjiwisko to daje się wytłomaczyć tern, że mleko kro- 
sy cielnej jest więcej lepkie, przez co nie tak prędko 
tozpuszcza się w wodzie.

Ruch pograniczny na Górnym Śląsku.
W ubiegłym miesiącu przeniesiono w Mysłowi­

cach przez komorę celną z Polski ogółem 2746 kilogra­
mów wieprzowiny, bez opłacenia cła. —  Wieprzy zaś 
sprowadzono z Polski do tutejszej rzeźni miejskiej 
fogółem 997 sztuk. — Koni z Polski przetransporto­
wano tędy do Niemiec w lutym 667 sztuk.

Ze statystyki.
Gliwice. Według urzędowej statystyki z 1 gru­

dnia 1913 r. liczy powiat gliwicko-toszecki 6916 koni, 
24554 krów, 598 owiec, 24088 świń i 5150 kóz. W  sto­
sunku do przedostatniego spisu zwierząt domowych 
Wzrosła tym razem przedewszystkiem liczba niero­
gacizny o okrągłe 6534 sztuk.

Nysa. Przy tutejszym spisie bydła za r. 1913 
naliczono w tutejszym obwodzie wiejskim ogółem 
8500 koni (w r. 1912 — 185 koni mniej) i 49012 krów 
czyli 1389 więcej, aniżeli w r. 1912.

Największy wół
zostanie wystawiony na tegorocznej wystawie tucz­
nego bydła w Berlinie. Wół ten'jest własnością pe­
wnego właściciela ziemskiego w Holsztynie; jest 
przeszło dwa metry wielki, a waży 38 centnarów. 
Ażeby go do Berlina przewieść, trzeba wziąć cały 
Wagon kolejowy dla niego samego.

Co słychać nowego?

Trzęsienie ziemi w Japonii.
Z Japonii donoszą znowu o silnem trzęsieniu zie­

mi. W  mieście Akicie 350 domów się zapadło, grze­
biąc w gruzach 50 i kilku ludzi. W  pobliskiej kopalni 
300 ludzi zostało zasypanych ziemią. Komunikacya 
kolejowa przerwana.

Egzaminy na mistrzów rzeźnickich
W obwodzie izby rzemieślniczej poznańskiej zdali pp. 
Brunon Jahlke z Szamotuł, Władysław Jaśkiewicz 
2 Poznania, Stanisław Ober z Poznania, Stanisław Ko­
walski z Miłosławia i Józef Szubert ze Śremu. 

Połączenie kolejowe z Gniezna przez Kłecko do 
Skoków.

Z Kłecka donoszą, że most kolejowy ponad je­
ziorem jest wykończony. Tor kolejowy Gniezno-Kłec- 
ko-Skoki od 1. kwietnia otwarty zostanie dla komu- 
nikacyi i to dla pociągów towarowych i osobowych. 

Nieprawna ustawa parcelacyjna.
Rząd pruski w nowej ustawie parcelacyjnej za­

strzega sobie prawo przedkupu przy wszelkich sprze­
dażach ziemi. Tymczasem według orzeczenia niemie­
ckiego urzędu sprawiedliwości (Reichs justizamt), 
Ustanowienie prawa przedkupu dla państwa pruskiego 
byłoby nieprawnem i sprzecznem z ustawodawstwem 
Rzeszy niemieckiej. Ciekawość, czy wobec tej opinii 
najwyższego urzędu sprawiedliwości, rząd pruski bę­
dzie śmiał bronić swego projektu, skierowanego w 
Pierwszym rzędzie przeciw polakom.

Pół tysiąca osób na zabawie rzeźnickiej.
W Neukölln pod Berlinem urządziła cechowa 

czeladź rzeźnicka obchód rocznicy założenia swego 
Związku. Na obchód ten zebrało się blisko 500 osób. 
Zjednoczenie katolickiej czeladzi rzeźnickiej w Ber­
linie nadesłało telegram z życzeniami, inne zaś sto­
warzyszenia czeladzi wzięły czynny udział w obcho­
dzie.

Tajne narady rządu rosyjskiego z posłami Dumy,
W zeszłą sobotę zwołał prezes ministrów rosyj- 

s«ich Goremykin tajną naradę, na którą zaprosił 65 
Posłów ze wszystkich partyi. Radzono głównie nad 
^Prawami obrony krajowej i zbrojeń na lądzie i morzu, 
bzef sztabu jeneralnego Żylińskij dawał objaśnienia 
co do sekretnych planów wojennych. Narada trwała 
przez całą noc.

Belgia gotowa do wojny.
Krążą uporczywie pogłoski, że wybuch wojny po­

między Francyą a Niemcami jest nieunikniony. Armia 
jhemiecka ma na trzech punktach równocześnie prze­
kroczyć granicę francuską. Jedna droga prowadzić 
hędzie przez Belgię, w tym celu zajmą wojska nie­
mieckie fortecę belgijską Liège i ztąd posuną się w 
granice Francyi. Mający styczność z kołami wojsko­
w i  poważny dziennik belgijski, Le Soir, oświadcza, 
*e Belgia zna zamiary niemieckie i jest przygotowaną 

_«a przyjęcie niepożądanych gości. Belgijskie mini- 
ógł-| Hery um wojny uczyniło wszystko, aby uniemożliwić 

niespodziewane wkroczenie wojsk niemieckich w gra­
tce Belgii.

Przymierze bałkańskie.
, Potwierdza się wiadomość, że Grecya, Serbia 
Czarnogóra zawarły przymierze zaczepno-odporne:

, razie zawikłań wystąpią wspólnie przeciw nięprzy- 
Iścielowi od północy, południa lub wschodu.

Spisek w Serbii.
Z Białogrodu donoszą, że wykryto tam spisek, 

gający na celu strącenie z tronu króla Piotra i osa- 
2enie na nim następcy tronu Aleksandra. Areszto- 
ąno należących do spisku 2 pułkowników i 6 niższych 
'cerów. W  mieszkaniach oficerskich dokonano ścisłej 
vizyi.

Obrażone mocarstwa bałkańskie.
Książę Wied, objąwszy tron albański, wysłał do 

fcyi i Grecyi telegraficzne zawiadomienie o tym 
cie, pominął zaś zupełnie Serbię i Czarnogórze, 

j. iędowa gazeta serbska „Polityka“ oświadcza te- 
j 5 że książę Wied rychło może zapakować manatki 
« j kabaretach berlińskich opowiadać o swych przy- 
jj. 4ach w Albanii, bo wobec takiego postępowania 
6ch nie liczy na długie panowanie.

Teatr Polski w  Poznaniu.
W czwartek, dnia 19-go marca 1914 po raz piąty 

Z ło te  w ięzy. Dramat w 5 aktach Lucjana Rydla,
W  piątek, dnia 20-go marca 1914 Żydów ka. Ope­

ra w 5 aktach F. Halevy‘ego — libretto Scribego. 
Ceny operowe.

W sobotę, dnia 21-go marca 1914. B en efis  pani 
A n to n in y  P o d g ó rs k ie j. Po raz pierwszy P o  nad w o­
dam i. Sztuka w 3 aktach Engla. Ceny dramatu.

W  niedzielę, dnia 22-go marca 1914 — popołudniu 
Judasz z K a rio th u . Dramat w 5 aktach (6 obrazach) 
Rostworowskiego. Ceny dramatu.

W niedzielę, dnia 23-go marca 1914 — wieczorem 
po raz szósty Z ło te  w ięzy . Dramat w 5 aktach Lucyana 
Rydla.

Ceny świń i prosiąt
na targach niemiedkich.

— Gliwice, 16 marca. Spędzono: 4 świnie tuczne 
350 warchlaków i 500 prosiąt. Ceny: Świnie tuczne 
46— 48 mk. za 100 funtów żywej wagi; warchlaki 38 
do 65 mk., prosięta (6 do 8 tygodni stare) 18 mk.f (8 
do 10 tygodni stare) 25 mk. za sztukę. Spędzono ob 
ficie.

—  Hannover, 17. marca. Spędzono: 277 świń i 
1647 prosiąt. Ceny: Świnie półroczne 50—58 mk,, 4 
do 5 miesięczne 44 do 48 mk„ trzymiesięczne 35 do 
40 mk. Prosięta za parę: 8 do 13 tyg. 54 do 66 mk,, 
6 do 8 tyg. 44 do 50 mk., do 6 tyg. 34— 40 mk. Targ 
był ożywiony.

— Altenessen, 17. marca. Spędzono 4348 sztuk. 
Płacono w handlu hurtownym: Prosięta 6 do 8 tyg. 
16 do 21 mk., 8 do 12 tyg. 21 do 27 mk., od 12 do 15 
tyg. 27 do 36 mk., warchlaki nad 15 tygodni 36 do 50 
mk., za chude maciory 80 do 130 mk. — Przebieg 
targu był powolny, zwłaszcza średnie i większe 
proszczaki kupowano powoli. Towaru nie wyprze­
dano.

—  Kreuznach (w Nadrenii), 17. marca. Na targu 
dzisiejszym świnie przeznaczone na rzeź podrożały. 
Ceny: Świnie tłuste 63 do 66 mk., mięsne 58 do 60 
mk. za centnar żywej wagi,

—  Magdeburg, 17. marca. Na targ dzisiejszy spę­
dzono dużo bydła rogatego; cena za krowy była o 1 
mk. niższą; pozostało rogacizny 60 sztuk. Cieląt spę­
dzono średnio, płacono o 1 mk. niżej. Świń spędzono 
obficie, interes był średni, ceny bez zmiany. Pozo­
stało około 150 świń (spędzono 2492),

Sprawozdania z targowisk.
Berlin, 17. marca 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.) 
M i ę s o :  Dowieziono dużo. interes spokojny, ceny bez 

zmiany.
D z i c z y z n a :  Dowieziono mato, interes spokojny,

ceny silne.
D r ó b :  Dowóz mały, ceny prawie bez zmiany.
W o ł o w i n a :  z wotów za 50 kg. Ia 72— 83 mk., Ha

65— 72 mk., I l ia  60—64 mk., z buhai la  68—80 mk., Ha 
63— 66 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych 50—58 mk.;
z bydła młodoc. 65—72 mu., holend. 60—67 mk., duńsk.--------
mk.; z buhai duńskich 58— 68 mk. C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la  94—105 mk., 
Ha 83— 92 mk., licho karmionych 56—70 mk. S k o p o w i n a :  
ze skopów tucznych 84—89 mk., z skopów la 75—83 mk., Ila
66— 72 mk., z skopów austral.-z owiec 72-77 mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 55—64.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,75— 0,85 mk., Ila  0,50 -  0,60 mk., j e l e -

n i n a :  la  0,55 —0,60 mk., I l a --------mk., z c i e l a k ó w
55— 65 mk., d a n i e l i n a .  Ia 0,-----0,— mk, Ila  0,----- 0,—
mk., z c i e l ą t  0,00 —0,00 mk., d z i c z y z n a  la 0,45—0,55 mk.,
Ila  0,-----0,— mk., z w a r c h l a k ó w  0,60 0,70 mk. za funt.
K r ó l i k i ,  duże 0,70—0,90 mk. K a c z k i  dzikie la  0, —0,— 
mk., Ila  0, —0, mk. C y c a n k i  0,00—0,00 mk. K u r o ­
p a t w y ,  młode la duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk„ starki 
0,00—0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la  2,50—3„50 mk.
IIał2,00 -  2,25 mk., stare 2,00—2,25 mk., kury ,0---- 0 — mk.
B e k a s y  la 0,00—0,00 mk., Ila  0,00—0,00 mk. Z a j ą c e ,  du­
że 3,00—3,25 mk., średnie 2,60—2,90 mk., małe 1,80—2,40 mk. 
za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze 2,25—3,25 mk. K u r c z a k i  tutejsze I  a 

1,50—1,60., Ila  0,00—0,00 mk., zagrań, starsze 0,00—0,00 mk. 
G o ł ę b i e  0.65—0,70 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la  2,00—3,50 mk., Ila  1,50—1,80 mk., młode la 

0, —0, mk., I la  1,00—1,50 mk. G o ł ę b i e  la  0,75—0,90 mk. 
Ila  0,40—0,70 mk., włoskie —,— mk. K a c z k i  la  0,00—0,00 
mk., Ila  1,50—3,— mk. za sztukę, 0, —0, mk. za pół kg.
G ę s i  hamb. Ia 0,80 — 1,05 mk, Ila  0,00—0,00 mk., z żuław, 
nadnoteckich la  0,35—0,50 m k, Ila  0, —0, mk. za pół kg. 
za sztukę — mk., z żuław nadwarteńskich 0,00—0,00. 
mk. I n d y k i  tutejsze la  0,75—0,90 mk., Ila  0,50—0,60 mk 
za pół kg.

Bydgoszcz, 14. marca 1914.

Spędzono: — bydła rogatego, 5 cieląt — owiec, 525 
świń, 563 prosiąt.

Płacono za centnar żywej wagi!

Cielęta.
a) doppellendry, wybornie upasione - —
b) wybornie upasione - - - - ,  - -
c) średnio upasione i wyborne sysaki -
d) poślednio upasione i dobre sysaki -
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -

- - - 55 — —
. . .  3 5 ------

Świnie.
a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - - - - - ------
b) pełnomięsne od 240 do 300 funtów żyw. wagi - - 42—
c) pełnomięsne od 200 do 240 „  » „  - - 40-41
d) pełnomięsne od 160 do 200 ., „ „  - - 39-
e) pełnomięsne niżej 160 „  „  „ - - 38- —
f) maciory i nieczyste wieprze „ ,, * * 38-40
Prosięta za parę 27—42 mk.

Sprzedano świń po 42 mk. 65, po 40—41 mk. 216, po 39 
mk. 42, po 38 mk. 15, po 35—40 mk. 5 sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.

Essen, 16. marca.
Spędzono 84 wołów, 445 krów i jałówek. 146 buhai. 

4868 świń, 29 Owiec i 583 cieląt.
Płacono za centnar żywej wagi:

W oły  t 1) pełnomięsne, upasione do_71at D4—— mk. 2) młode 
niedopasione i starsze upasione 48—50 mk., 3) młode średnio 
pasione i starsze 48-50 mk., 4) kiepsko pasione każdego wieku 
^ _/|/| mk

Krowy i ja łówki i 1) pełnomięsne. upasione jałówki 
49—50 mk.. 2) pełnomięsne, upasione krowy do 7 lat 44—+5 mk., 
3) starsze, upasione krowy i mało rozwinięte młodsze krowy 
i jałówki 39-41 mk., 4) kiepsko pasione krowy i jałówki 31 do

Buhaje i 1) pełnomięsne, opasowe do 5 lat 51—52 mk., 
2) pełnomięsne, młodsze 44—46 mk, 3) średnio pasione młod­
sze 1 siarsze 0 1  —.jo uuv. .

O w c e : 1) młodsze skopy i upasione jagnięta 49 mk.. 
2) starsze skopy upasione 40— 43 mk., średnio karmione skopy
owce (maciorki) —,— mk- , , .

C ie lę ta :  1) doppellendry 80-86 mk., 2) dobrze upasione 
65—68 mk., 3) średnio upasione 60—64 mk., 4) kiepsko pasione

Ś w in ie : 1) pełnomięsne lepszych jas  i ich krzyżowań 
do l 1/* ro k u --------mk., 2) mięsne 45-47 mk., 3) mniej roz­
winięte oraz maciory i kiernozy 45 -  48 mk.

P r z e b i e g  t a r g u :  Podaż bydła rogatego pokryła 
zupełnie popyt przy wolnym interesie. Ceny zeszlotygodmowe 
pozostały bez zmiany. Świń dowieziono bardzo dużo, dla tego 
ceny cofnęły się znowu o 1 mk- Interes był spokojny i powoli 
uprzątnięto. Cielęta podrożały o z do 3 mk.

Ostatnie wiadomości.
W ynik wyborów w okręgu szamotulsko-obormcko- 

międzychodzko-skwierzyńsldm.
Na ks. prałata Kłosa z Poznania padło 16 438 gło­

sów (w roku 1912 padło na hr. Mielżyńskiego 15 857). 
Kandydat złączonych stronnictw niemieckich, kon­
serwatysta Haza-Radlitz, otrzymał 13 019 głosów, 
(w r. 1912 otrzymał niemiec 13 164). Socyalista Schulz 
otrzymał 636 głosów. Wybrany jest zatem ks. prałat 
Kłos. Agitacya po obu stronach była nadzwyczaj 
ruchliwa. Polskie głosy wzrosły o blisko 600, nie­
mieckie cofnęły się o 150, 1

Radość w Brunświku. - ii
Brunświk, 18. marca. Księżna Wiktorya Ludwi­

ka, żona panującego księcia brunświckiego i córka 
króla pruskiego, powiła dzisiaj rano syna. 
Samobójstwo oficera niemieckiego w Konstan­

tynopolu. J
Konstantynopol, 18. marca. Oficer niemiecki, 

porucznik Stangen, zastrzelił się w swem pomiesz­
kaniu hote^owem.

Rozruchy uliczne w Paryżu.
Paryż, 18. marca. Z powodu morderstwa doko­

nanego przez żonę ministra skarbu Caillaux na oso­
bie dyrektora gazety paryskiej „Figaro przyszło do 
poważnych zaburzeń. Tłumy gromadzą się na płu­
cach i wznoszą okrzyki „Caillaux na rusztowanie! 
„Caillaux morderca!“ Caillaux złożył bezzwłocznie 
urząd ministra finansów. Gazety twierdzą, że pani 
Caillaux dokonała morderstwa pod wpływem namo­
wy ze strony męża. Dała ona do dyrektora „Figara, 
sześć kul, z tych dwie ze śmiertelnym skutkiem.

Polską kiełbasę
suchą po 1,40 mk,, 

św ieżą  po 1,00 mk. za funt.

Szynki wędzone
po 1,00 mk. za funt 

poleca i uskutecznia wysyłki 
odwrotnie (120

Leon Czwojdziński,
rzeżnik, -  Gostyń i. P.

W e wsi kościelnej, w pow. 
wrzesińskim, gdzie dotąd niema 
rzeźnika, są tanio do nabycia

b u d y n k i
naprzeciw kościoła. Zaliczki tylko 
2 tys. marek. 114

Bliższych objaśnień udzieli

Bank Związek Ziemian
Poznań, plac Wilhelmowsld 17.

Najlepsze źródło zakupu
korzeni, białka do wyrobu kiszek, 
soli do peklowania, soli korzen­
nych do kiszek i wszystkich in­
nych do fabrykacyi lepszych ki­
szek, potrzebnych artykułów — 
poleca się

Schubert & Wolf,
Gross-Zschachwitzb.Dresden 
Fabryka soli korzennej do 
kiszek i mielarnia korzeni. 
Zast: jfugo Reich, Wrocław

Breslau, Hofchenstr. 1.

• • • • M S t M M H M  • • • • • • • •  • • • • • • • •  M M M M

Ctr.I Papier 
i Papier 
i P ap in  

i n

pergaminowy
drukarski
(Druckausschuss)

celulose
wrotkach do aparat

b r ą z o w y
w arkusz, i rolkach

18-271
11-12 ! 

I
17-18 j 

1O50-12 j
i  Książki kontowe, druki kupieckiej• •
: jako i wszelkie (61 |

j  materyały piśmienne i biurowe j
poleca korzystnie

| Antoni Rosę j
Poznań-Bazar.

S S S lâ ü l
Szafa do lodu
mato używana,' jest do sprze­
dania (119

A. Potocki,
Poznań, ul. Pólwiejska 36.

a i s B B g i g B B B B

C y s t «  Haki w ieprzowe
średnie 7 metrów 30 fen.

Wszystkie gatunki 112

flaków wiankowych i krzyżowych
w każdej szerokości, poleca

€mil Wuttge, £andsberg a.W.



Kleszcze do bicia wieprzy
(sy stem u  W ittm anna)

D. R. P. Patentowane w  w szystk ich  kra jach  kulturalnych.

0. H. Wickel, fabryka maszyn
B IE L E F E L D .

Proszę w ym agać za darmo ofert i prospektów . — Najchlubniejsze polecenia

Szybkie, ciche, pewne ogłuszenie! [25
Bez druzgotania kości! Bez zakrwawienia szynek! 
Bez zakrwawienia łbów! Znaczna oszczędność! 

Powinny się znajdować w każdej rzezalni!
Kleszcze te maja u ivciu  pom iedzy nastQpujqce miasta Aue ■ H P  . 0 . .

w  Alzacyi, Jansbork, w Pr. Wsch., Lüdenscheid, M oguncya, Mühlheim n. R., Osnabrück, Szweryn w Mekl., Soest, Saarlouis, Saarbrücken, Siegen, Oberhausen i Oschersleben
, Bochum, Bremen, Bazylea, Biele eld, Krefeld, Duisburg, Emmerich, Flensburg, Greifenhagen, Gelsenkirchen, Hanower, Hagen,

T ovar z rzeźn i berlińskiej.
Polecam z najlepszych

świń wiejskich

śoieżą okrasę
( k r z y ż e )  49

extra grubą . mk. 59,— j średnią . . . .  mk. 52,—
grubą . . . . .  mk. 55,— j l e k k ą ................mk 50,—

bez podgardli mk. 2 na centnarze drożej.
świeże sadło . . mk. 60,— 
świeże owtorki . mk. 40,— 
świeże brzuchy, chude 60,—

świeże podgardla mk. 45,— 
odrzynki od brzucha . 45,— 
świeże głowy b. podg, 25,—

Prima świeży łój nerkowy mk. 50, przeponowy mk. 45. 
Słonina solona, tłusta gruba mk. 63, -- wędzona mk. 72. 

„ „ chuda !7i2 ^ n t  mk. 66, -  „ mk. 78.
Ceny rozumieją się z dworca w Berlinie bez opakowania.
■ ■ Nieznanym odbiorcom za zaliczką. -------------

W il l ia m  D ro m e r  hurtowy Berlin N. 0.18
Langenbeckstr. 1 i Centralschweineschlacht hof, Kammer 1.

Adros telegraficzny: Wildrömer - Berlin.

płyty №  d M o w n i  i padDhoych mini
62 Denner & Funke, Cassel.

TEL.
2406 O R WAT TEL.

2406

W Y S Y Ł K O W Y  D O M  T A P E T
»BiiiimminimiiiiimiiiimiiiiuiuniiimiiiiMi'.smmmiiiimimmiiisiiiiiimimimiimi'.iimim1.

PZONAŃ, UL. WROCŁAWSKA 13.
TflPETy:: hinOhEUfli:: hinKRUSTfl

1 T. HlaciejeiDski, p™
35

M

ulica W ilhelm oinska 15

magazyn garderoby męzkiej
W ielki uiybór id materyach angielskich i francuskich. T e ł. 3522 .

3IZZ3C

Obrączki ślubne
pierścionki do zaręczy» 

o z n a k i ,  m e d a l e  
dla Towarzystw, wykonywa/^ 

jedyny fabrykant

d. PendowskL
Poznań, ul. Wrocławska 
wchód Gołębia 4. Telef. 509)

Ad

Ws

DYWANY CHODNIKI I  MATY 
KOKOSOWE, DRĄŻKI MOSIĘŻNE, 
ROZETY SZTUKOWE s-t CERATY.
CENNIKI I W ZO R Y  NA ŻYCZENIE FRANKO.

60

in É î n ^ ^ k irp c ip ic rû S  1 ^

" j / l o r m n - -seupefrie xadouïoïerue.
f^rijhapapierosóuO^riadida^iawi^Trodnica.

K M :  K B  słynna m d y  sól óo peklowania
k ilogr. 1,10 mk. bez obliczenia kosztów zaliczki. 107 

H n rfn  R a iA k  Breslau, Hófchenstrasse nr. 1.
ś a l ś g U  I l C l b i l ,  Oarme und F le ischergerate .

Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N A
Pracow n ia  m echaniczno-e lektryczna '

Instalacya gazu, loodociągóia, Ranafizacgi 
Skład lamp gazowych. 

Urządzenia pracowni i składoi
Zak ład  re p a ra c y jn y  ko łowców .

M ax H e rfu rt, Poznań, ulica Wllhónowska ir.l

Niet
Pon
W t r
Śrut

Z an im  P an

meble lanie z

kupisz, przekonaj się 
Pan o moich

Ang. łóżka orzechowe z patent' 
materacem 120 mk. Całkowi** 
kuchnie 50 mk. Bufety, biurka 
szafy do rzeczy, szyfonierki, sof? 
pluszowe, lustra, oraz kompletne 

urządzenia. (11»)

niezrównanie
n siich cenach.

Korzystna sposobność dla nowożeńców 
J. f. Streitz, t y lk o  P o d g ó rn a  1®'

Polską kiełbasę
FABRVKA PAPIEROSÓW PATR IAT-A. 
GANOWICZ tWLEKLIŃSKI,POZNAŃ:

M echaniczna fa b ryka  ty te k
kurtowrty skład papieru i materyałów piśrmennyd)

fabryka Kyytów i  ksi$g kontowych 
Drukarnia

u lica  św  JĄ a rc in a  n r. 27. 57

uchą po 1,20 mk. (126
ś w ie ż ą  po f , 8 0  mk. za funt

Szynki WĘdZUDB " " Ä *

Najlepszy majoran
tu r y n g s k i,  kruszony i p rzrf
wany, 10 funtów 7,50 m k. fr.u’i
za zaliczką, za ctn. 65,00 «̂  
z miechem.

za
poleca mistrz izeźnicki 

WINCENTY CIACHOWSKI 
Borek i P.

□ a t a t a t a y a y a y a y a t a t aUYIAYAYAYAYAYAYAYAYA^D

fNadzwyczaj niskie ceny:
sprzętów kuchennych, szkła, porcelany,
wózków sportowych i dziecięcych, tow arów  skórzanych.

•Wózki dziecięce 16—70 m.
^  W  ózki składane wy ściel.9,7 5 m.
► Wanny do kąp. d. dorosł. 18,50 
◄ „ do siedź i dla dzieci 6 m.
^  Torbyręczne d. podr 20-1,3595 fen

(116)► Łóżka żelazne 5 m 
•4 Łóżka wyścielane 6 
^  Łóżka z patent, matr. 17,50 m.
► Łóżka dla dzieci 9,75-40 m.

Damskietortbki ręczne 10-1,35951. ^
Dekor puszkidochlebal,55-95f. ► 
Sznury do bielizny 25 mtr. 95 f. ą  
Źelazkado prasow. 2.50-',9 5 m. ► 
Lampy stołowe 15-1,35 m. ^  
Lampy wiszące i kuchenne, -ą 
Talerze, filiżanki porcel. 10 fen. ►
U m y w a lk i ,  g a r n i t .  k u c h . i  d o  m y c i a ,  ►  
t o w . 6 m a l .  d r e w n  i  s z c z o t k o w e .  ^

Spec.: Kompletne urządz.kuchenne, ą

_______ >, Poznań, Stary Rynek nr. 46 .5
^ y a y a t a t a t a y a t a y a y a y i a i y a y a y a y a y a y a t a y a y a d
SE.lt.

Więcej klienteli
zdobędzie Pan sobie napewno, 
jeżeli Pan użyje do fabrykacyi 
kiszek?mego środka (127
O arm rote  ..Aesculap“ 

(czerwień flaków) 
Puszka 3, 5 1 9 mk. za zaliczką. 
Nieszkodliwy .prawn. dozwolony. 
Aesculap* Fabrik,Hannover.

P o s z u k u je  s ię  z a s t ę p c ó w  i h u r t o m ,

Poznańska par. warzelnia łoju
Główna pod Poznaniem

Głowno i. P o s e n . —  T e l ,  P o s e n  2611.
poleca: (124

Najlepszy pode .  tooiony
tój wolowy od nerek
w beczkach centnar. 54,00 mk, 

w ryglach 5 5,00 mk.,

najlepszy poznański łó j spożywczy
w beczkach centnar. 4 5 ,0 0  mk., 
w opakowaniach funt. 4 6 ,0 0  mk

Kupuję każdą ilość łoju surowego.
Ceny na zapytanie,

Franz Prochnoifl
h a n d e l h u r to w n y  korzeni

N e u k ö l l n - B e r l i n ,  P o s t s c b l ie s s fa c b

E R N S T  G E S S N E K  
komisowy handel bydł1 
Spec. t Bydło ciężkie.

R z e ź n ia  (S c iU a c h t t io f )  C hem niti

x> P‘
a) p
c) m

d) śi

a) pi
b) pi
c) śr

P U S C H IH A N
IKomisyoner bvdła|

-------I c h e n n i t z L
Zafoż. 1868. Telefon 3Ä1

■C) St;

W. Durczak
w  P ozn an iu  W .  7, u lic a  M i m a m i !

Wykonywa }  |
ogrodzenia grobo*
z stucznego kamienia cemen^ 
wego, podłogi terazzo (kafl°" 
dla składów i sieni i stopni®' 
Nlzkieceny. Szybka usi^y

I d) śr
e) m

Kałdony WOł. (Pansen)ctn. 16 

żołądki wieprz. „  „  15
Skóry wieprz. „  „  Ą

Kreska cielęce „  „  &
wszystko najlepszy tutejszymi 
ko solony, świeży towar z kji 
żalni, sprzedaje 
Emil Muttge, Landsberg a-

Ul tu 
'6) st

Obok umieszczone zamówienie prosimy wyciąć,
dokładnie i wyraźnie podpisać, włożyć w kopertą, na­
lepić znaczek trzyienygowy i wrzucić do najbliższej 
skrzynki pocztowej.

Koperty prosimy niezalepiać, gdyż wtedy wysył­
ka kosztowała by 10 fen. W  otwartej kopercie kosz­
tuje wysłanie zamówienia tylko 3 fenygi. Zamówie­
nie prosimy zaraz wyciąć i nam nadesłać, żeby 
w przesyłce „Gazety Rzeźnickiej“ nie nastąpiła 
zwłoka, trzeba bowiem wiedzieć, że 8 dni przed roz­
poczęciem nowego kwartału musimy poczcie podać 
nazwiska abonentów, którym pismo nasze ma być 

regularnie dostarczane.
Na kopercie wystarczy położyć taki adres: 

„Gazeta R zeźn k k a“ — Posen W . 6.

Do
I «Administracyi „Gazety Rzeźnickiej

w Poznan«, ul. Włóka Berlińska 16 —  Posen W., Cr. Berliierstr.

\) tli
pc

<0 pe

3 t)c
mi

ntfZamawiam niniejszem „Gazetę Rzeźnicką“ , wychodzącą co poniedziałek, środę i sobotf 
z dodatkiem niedzielnym „Dom i Rodzina“ z przesyłką w dom trzy razy w tygodniu.

Abonament k w a r t a ln y  w y n o s i 2,20 m k., który pobiera ty lk o  „G az e ta  R zeźn ie^  
wprost od abonentów.
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Imię i nazwisko ................ ........................................

Miejscowość.......................................................... ulica

Najbliższa poczta .... ................._....... ............................
Nakładem „Gazety Rzeźnickiej“ (A. Klóskowski). — Redaktor: Teodor Bobowski. — Drukiem „Pracy“, Sp. z ógr. por. w Poznaniu.
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